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Niepotrzebne albo wprost 

szkodliwe wyjazdy 

do Gdańska.
Z korespondencyj i ustnych informacyj, udzie

lonych nam od rodaków z Gdańska dowiadujemy  
się, że do Gdańska przybywają dość liczne piel
grzym ki naszych rodaków z Polski —  po zakup  
towarów do dom owego użytku. Jest to wprost 
urągowiskiem wobec trapiącego nas wciąż przesi
lenia gospodarczego. M ówi i pisze się o biernym  
bilansie , handlowym , o sprowadzaniu towarów z 
zagranicy i wywożeniu pieniędzy z Rzeczypospo
litej. W szystkie te utyskiwania znaczą jednak ty
le, jakby groch o ścianę rzucał. Publiczność na
sza, a przynajmniej pewna jej część nie chce, czy  
nie m oże zrozumieć, o co głównie i właściwie cho
dzi, chociaż rzecz leży jasno, jak na dłoni. Im  
więcej wywozim y pieniędzy z kraju, tern bardziej 
przyczyniam y się do ubożenia własnego społeczeń
stwa i kraju.

Zdaje się jednak, że większość obywateli na
szych wyjeżdżających po zakup towarów  do Gdań
ska sam a siebie i swoich najbliższych usiłuje wpro
wadzić w błąd. W rzeczywistości przecież nie 
chodzi im tak bardzo o korzystniejszy zakup to
warów w Gdańsku, jak zapewne o zaspokojenie  
ciekawości, jak ten Gdańsk, ziejący ustawicznie 
nienawiścią do nas, teraz wygląda.-

M ógłby kto pom yśleć, że wobec tak licznych  
wycieczek polskich do W olnego M iasta, polskość  
się w niem wyraźniej zaznacza. Takie przypu
szczenie jest jednak z gruntu fałszywe, bo przy
bywający po zakup towarów do Gdańska Polacy  
są cisi i pokornego serca. M ówią tylko szeptem  
do siebie po polsku, a w sklepach i lokalach nie
m ieckich łamią język niem czyzną.

Zdarzyło się niedawno, że przybył tam  też pe
wien pom ocnik handlowy bławatnik. M iał chlubne 
świadectwa z renom owanych firm poznańskich i 
warszawskich. Udał się więc do pewnej oczywi
ście niemieckiej firmy gdańskiej, o której wiedział, 
że polska klijentela ją bardzo wyróżnia. Przedło
żył głównem u kierownikowi firm y swoje papiery  
i ofiarował m u swoje usługi, polecając się jako  
ekspedient dla publiczności polskiej.

Zdum iony kierownik odpowiedział m u, że ek
spedienta polskiego nie potrzebuje, gdyż jego klijen
tela z Polski m ówi zawsze po niemiecku.

Tak więc podwójnie się krzywdzim y, uboży
m y kraj własny i poniżam y  się m oralnie w oczach 
Niem ców. I do nas na Pomorzu przychodzą do  
składów polskich Niemcy. Kupcy i obserwująca 
życie gospodarcze w kraju publiczność m ogą je
dnak zaświadczyć, że Niem cy, kupujący w skła
dach polskich towary, zawsze po niemiecku swoje 
życzenia wypowiadają. A Polacy wstydzą się 
m ówić po  polsku, albo m uszą się  popisywać znajom o
ścią języków obcych, chociażby przytem bąrdzo  
śm iesznie wyglądali. ’

Pom ijając już ten szczegół, zaznaczyć trzeba, 
że niby korzystniejszy zakup towarów  w Gdańsku  
jest złudzeniem , lub wprost okłamywaniem samego 
siebie. Towary polskie nie są droższe i nie- 
gorsze od towarów w Gdańsku. Przeważna ich 
ilość i jakość jest bowiem pochodzenia polskiego. 
Nasi kupcy wobec wielkiego braku gotówki radzi 
są, gdy u nich kto kupi i obliczają towar po m o
żliwie najtańszych cenach.

Zam iast więc kupować towar w Gdańsku, ku
pujmy u swoich kupców, a jeżeli kto chce przy  
tej sposobności zwiedzić wielkie m iasto niech jedzie 
do Poznania. Tam zobaczy więcej widzenia go
dnych rzeczy niż w Gdańsku, gdzie za m ówione 
słowo po polsku na ulicy m ożna doznać najwięk 
szych przykrości i zniewag.

Grecja i Bułgarja przyjmują decyzję Ligi.
Ewakuacja zajętych tery  tor j  ów rozpocznie  

się natychm iast.
Paryż. Bułgarja i Grecja powiadomiły  

Radę Ligi Narodów, iż przyjm ują bez zastrze
żeń jej decyzję. Rząd grecki zaznaczył, iż ewa
kuacja terytorjum bułgarskiego rozpoczyna 
się Delegaci grecki i bułgarski zwrócili się do Ra
dy Ligi z prośbą by przeprowadziła obszerniejsze

Nowy świadek stwierdzający winę Steigera.
Lwów. Jak już donosiliśm y, prokurator 

Państwa Hryniewiecki postawił um otywowany 
wniosek, gdzie powołując się na pisemne oświad
czenie, nadeszłe z Sam bora na powołanie świad
ka p. W achowiaka z Sambora, który byl naocz
nym świadkiem  zamachu na p. Prezydenta W oj
ciechowskiego  i stwierdza, że bom bę rzucił Steiger.

To oświadczenie wywołało znów dobrze zro  
zum ialą sensację i wrażenie. — W szyscy odczu
wają, że nareszcie społeczeństwo polskie wyszło  
ze stanu apatji i przestawszy bawić się w wy
godnych ludzi, obecnie choć m oże późno wypeł
nia swój obowiązek i składa zeznania z tego, 
co widziało.

Obecnie jeszcze parę słów  o poprzednim  wnio
sku prokuratora.

Sprawa wniosku pana prókuratora Hrynie
wieckiego o przesłuchanie świadków pani W i- 
ktorji Loebl w W iedniu i ks. Stychla oraz ks. 
przeora Zm artwychwstańców w W iedniu przy
biera wprost rewelacyjny charakter.

Kim jest nowy świadek?

Pani W iktor  ja Loeblowa jest żoną wyższegń 
urzędnika kolejowego, em eryta, obecnie stale za
m ieszkała w W iedniu.

Gdzie znajdowała się pani Loeblowa?

W  chwili zamachu pani Loeblowa znajdo
wała się w m iejscu krytycznem , skąd wyrzuco
no bom bę.

Co mówił kanelerz Łutber w Essen?
Niemcy nie chcą wojny z sąsiadem wscho
dnim ale. - . nie|chcą też gwarantowzć obe
cnej linji granicznej ? Układy w  Locarno nie 

zm ieniły stosunku Niem iec do Rosji.
Essen. Kanclerz Rzeszy dr. Luther wygło  

sil tu m owę, w której zaznaczył m . i, że układy

Ustawy sanacyjne w komisjach.
Trafne uwagi p. W ierzbickiego. — Dlaczego  
akcje Banku Polskiego m ają niski kurs? —

Nieporozum ienia koła żydowskiego w  
głosowaniu.

W arszawa. Połączone kom isje sejm owe  
skarbowa i budżetowa rozpatrywały na posie
dzeniu w dalszym ciągu ustawę o  środkach nad  
zwyczajnych, zm ierzających do złagodzenia fi
nansowego. W dalszej dyskusji zabierali głos 
pos. Chądzyński (NPR), Sanojca (W yzw.), pos. 
M oraczewski (PPS), pos W ierzbicki (ZLN)i pos. 
Gruszka. Na szczególną uwagę zasługuje prze
m ówienie pos. W ierzbickiego, który wobec prze
m ówień pp. W iślickiego ( 1. żyd) i M ichalskiego 
(Chrz. Nar.), wygłoszonych na środowem posie
dzeniu kom isji zajął się ustaleniem stanu fakty
cznego Banku Polskiego. Obliczając pokrycie 
em isji pos. W ierzbicki stwierdził, iż przyczyną  
niższego kursu akcji jest nie brak pokrycia, któ
ry jest wyższy od nom inalnej wartości akcji 
?ecz wyłącznie tylko wysokość stopy procento
wej na rynku. W końcu pos. W ierzbicki za- 

śledztwo w celu ustalenia źródeł częstych  incyden
tów pogranicznych.

Briand przyjął do wiadom ości z wielkiem za
dowoleniem odpowiedzi Grecji i Bułgarii.

Rada Ligi Narodów zapozna się z doniesie
niam i rzeczoznawców wojskowych, którym  powie
rzono stwierdzenie na m iejscu, czy wykonano  roz
kazy. skierowane do wojsk bułgarskich greckich.

Co wich lała pani Loeblowa?

Pani Loeblowa widziała, jak osobnik ubra
ny w jasny płaszcz z okularam i czarnymi na  
oczach rzucił bom bę na powó?. pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej W ojciechowskego. Chwyciła go  
za rękę, lecz osobnik ów wyrwał się jej z rąk  
i w tej chwili widziała, jak inna pani (panna 
Pasternakówna) rzuciła się za sprawcą zam achu  
w poajoń i widziała potem , jak osobnik ów zo
stał aresztowany.

Natychmiast o tym  wypadku pani Loeblowa do
niosła i opowiedziała swym krewnym , ci jednak  
odradzili jej, by zgłosiła się na świadka, 
gdyż będzie m iała dużo nieprzyjemności, a  spraw 
ca i tak przecież został złapany i są inni świad
kowie, zeznania jej więc nie są potrzebne.

Teraz jednakże pani Loeblowa dowiedzia
wszy, się że Steiger wszystkiego się wyparł i że 
rzucone są podejrzenia na inne osoby uważa za 
obowiązek swego sumienia zgłosić się w posel
stwie z temi zeznaniam i.

Z tern oświadczeniem zgłosiła się pani Loe
blowa, poważna, starsza wiekiem osoba w po
selstw ie polskiem w W iedniu. Jest rzeczą bar
dzo ciekawą, że konsulat polski począł czynić  
pani L. nawet trudności z przyjęciem  tych  zeznań 
(personel kancelaryjny stanowią żydzi), oświad
czając, że konsulat to nic nie a  obchodzi, paniL. 
winna sam a zgłosić się z tern we Lwowie. Do
piero na interwencję sam ego posła polskiego  ze
znania pani L. zostały spisane i przesłane do  
Lwowa.

locanenskie nie zm ieniły zupełnie stosunku Nie
m iec do Rosji. Kanclerz podkreślił, że użyje 
wszelkich swoich wpływów, aby wszystkie ukła
dy zawarte w Locarno, zostały przyjęte przez 
naród niem iecki, który w obecnej chwili stoi 
wobec zadań o historycznej doniosłości.

znaczył, że krytykując działalność Banku Pol
skiego, należy jednak wyeliminować z tej kry
tyki odpowiedzialność m inistra skarbu, bo Bank  
Polski, to przecież nie rząd, lecz akcjonarjusze 
tego banku i władze, wyłonione przez akcjo- 
narjuszy.

Na posiedzenie połączone kom isje skarbowa 
i budżetowa ukończyły dyskusję szczegółową  
nad pierwszym i 6 artykułami projektu ustawy.

Kom isja przystąpiła do głosowania. Art. 1 
upoważniający m inistra skarbu do zaciągnienia  
pożyczek zagranicznych  został przyjęty  z tą  zm ia
ną, że upoważnienie to na skutek oświadczenia 
rządu przewiduje łączną wysokość m ających się 
zaciągnąć pożyczek zągranicznych —  600 m iljo- 
nów złotych. Pozatem został skreślony ustęp  
dotyczący upoważnienia do wydzierżawienia je
dnego z m onopolów  państwowych, pozostawiono  
natomiast m ożność zastawu dochodów z przed
siębiorstw m onopolowych.

Art. 2 oraz art. 3, upoważniający m inistra  
skarbu do powiększania państwowego funduszu



g o s p o d a rc z e g o  w p ły w a m i z a c ią g n ię ty c h  p o ż y c z e k  
—  z o s ta ły  p rz y ję te  z  p e w n e m i d ro b n e m i z m ia 
n a m i. W  z w ią z k u  z  te rn  z o s ta ł p rz y ję ty w n io 
s e k  p o s . W iś lic k ie g o  (k l . ż y d .) , d o m a g a ją c y s ię  
p o w o ła n ia d o  p a ń s tw o w e g o  fu n d u s z u g o s p o d a r 
c z e g o  p rz e d s ta w ic ie l i o rg a n iz a c j i g o s p o d a rc z y c h .  
A r t. 4 , p rz e w id u ją c y , iż  łą c z n y o b ie g m o n e t  
s r e b rn y c h , n ik lo w y c h  i b ro n z o w y c h n ie m o ż e  
p rz e n o s ić k w o ty  1 2  z ł . n a k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  
R a p l ite j o ra z  a r t . 5 , ro z c ią g a ją c y n a d z ó r m in i
s t r a s k a rb u  n a d  d z ia ła ln o ś c ią b a n k ó w z o s ta ły

Jak przezwyciężyć obecny zastój w handlu.
O  s k u te c z n y  s p o s ó b  r e k la m y .

W  g a z e ta c h  z a u w a ż a m y o b e c n ie c o ra z m n ie j  

o g ło s z e ń , n a w e t w  ty c h p is m a c h , k tó re  p o s ia d a ją  

s to s u n k o w o  w ie lk ą  l ic z b ę c z y te ln ik ó w . P y ta ją c  s ię , 

d la c z e g o to k u p c y w s trz y m u ją s ię o d  n a d a w a n ia  

o g ło s z e ń i r e k la m o w a n ia s ły s z y s ię o d n ic h  

z a w s z e  tę s a m ą  k ró tk ą  o d p o w ie d ź : c ię ż k ie  c z a s y ,  

b u d ż e t n a s z n ie p o z w a la  n a  r e k la m ę . U  n ie je d n e g o  

k u p c a  ta k  je s t , ż e  p rz e c h o d z i o b e c n ie  k ry z y s  c ię ż k i ,  

a le n ie  p o w in ie n  o n  te g o  o k a z a ć  p rz e z  z a n ie c h a n ie  

r e k la m y , g d y ż  r e k la m a , ja k w ie m y , p ro w a d z i d o  

ro z k w itu p rz e d s ię b io r s tw a , je ż e l i r e k la m u je  s ię w  

s p o s ó b  u m ie ję tn y .

N ie p o w in n o s ię o g ło s z e ń o b c ią ż a ć te k s te m ,  

le c z  t r z e b a  w ię c e j u ż y w a ć  o b ra z k u ,  ry s u n k u  ja k ie g o ,  

k tó ry  o d ra z u  p o w ie , o  c o  w  d a n e m  o g ło s z e n iu  c h o 

d z i . D u ż o f i rm  ju ż ta k  p o s tę p u je , le c z w ię k s z a  

c z ę ś ć n a s z e g o  k u p ie c tw a t r z y m a  s ię  je s z c z e  p rz e 

s ta rz a łe g o s p o s o b u r e k la m y , k tó ry n ie p rz y n o s i  

p o ż ą d a n e g o s k u tk u . C z y te ln ik g a z e ty c o d z ie n n e j 

d z is ia j ta k ie o g ło s z e n ia c z ę s to o m ija , b o n ie  m a  

c z a s u  n a  to , b y  d o k ła d n ie  p rz e c z y ta ć  b a rd z o  d łu g ie  

n ie r a z ,  a  p rz e w a ż n ie  z  p o w o d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h ,  

b a rd z o  d ro b n y m  d ru k ie m  n a d a n e  o g ło s z e n ia .

O g ło s z e n ia  p o w in n y  b y ć  u ło ż o n e  m o ż liw ie  k ró 

tk o  i p o d p a d a ją c e w  d u ż y m  d ru k u . R e k la m a n ie -

Odezwa J. E. Ks. Kardynała Prymasa.
L is to p a d m ie s ią c e m p o ś w ię c o n y m  p a m ię c i  
z m a r ły c h  a  o s o b liw ie  p o le g ły c h  z a  o jc z y z n ę .

J e s t z w y c z a je m  p rz y ję ty m  w  o b rz ę d a c h  K o 

ś c io ła  .k a to l ic k ie g o , ż e n ie k tó re m ie s ią c e b y w a ją  

o s o b n e m u p o ś w ię c a n e n a b o ż e ń s tw u . J e d e n  z  n ic h  

to  m ie s ią c l i s to p a d p o ś w ię c o n y  n a b o ż e ń s tw u  ż a ło 

b n e m u , p rz y p o m in a n a m o b o w ią z e k p a m ię ta n ia  

o  d u s z a c h  z m a r ły c h  n a s z y c h  b ra c i . W ie m y  w p ra 

w d z ie , ż e  u ro c z y s te j p a m ię c i z m a r ły c h  p o ś w ię c o n y  

je s t je d e n  ty lk o  d z ie ń  w  l i s to p a d z ie , d z ie ń z a d u s z 

n y , a le c h o c ia ż  w  in n e d n i l i s to p a d o w e n ie o d b y 

w a m y  u ro c z y s ty c h , w  im ie n iu  k o ś c io ła  k a to l ic k ie 

g o  o d p ra w ia n y c h  n a b o ż e ń s tw  ż a ło b n y c h , to  je d n a k  

K o ś c ió ł n a s z  c h ę tn ie  w id z i , o w s z e m  u s i ln ie z a le c a ,  

a b y ś m y  p rz e z c a ły  m ie s ią c l i s to p a d p a m ię ta l i o  

z m a r ły c h  n a s z y c h  w  C h ry s tu s ie  b ra c ia c h ! z a  n ic h  

o f ia ro w a l i n a s z e m o d li tw y  i d o b re  u c z y n k i .

M ię d z y  o w y m i z m a r ły m i w y ró ż n ia K o ś c ió ł  
o b o k  ro d z ic ó w  ta k ż e d o b ro c z y ń c ó w . A  w ie c ie ,  
k to  d o  n a s z y c h  d o b ro c z y ń c ó w  w  p ie rw s z y m  r z ę 
d z ie  n a le ż y ? C z y  w ie c ie  i p a m ię ta c ie , k tó rz y  s ą  
d o b ro c z y ń c a m i c a łe g o n a ro d u . O to c i c o

Podróż arcybiskupa Cieplaka do Ameryki.

R z y m . A rc y b is k u p C ie p la k w y je ż d ż a  
p rz e z F ra n c ję d o A m e ry k i , a b y z a p o z n a ć  
s ię  z  ż y c ie m  k a to l ik ó w , e m ig ra n tó w  p o ls k ic h  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . P o d ró ż ta p ry w a tn a  
m a  c h a ra k te r o d w ie d z in  ro d a k ó w  i  p o trw a  3  m ie 
s ią c e . Z  o k a z j i w y ja z d u  a rc y b is k u p a p o s e ł Z a 
le s k i w y d a ł o b ia d , w  k tó ry m  w z ię l i u d z ia ł a m 
b a s a d o r  S k rz y ń s k i z  c z ło n k a m i a m b a s a d y ,  p rz e d 
s ta w ic ie le  p o s e ls tw a  p o ls k ie g o , k o n s u l B ro d z k i,

Sdy żona z dzieckiem rzuciła się pod pociąg, 
prowadzony przez męża.

A mąż w sądzie żądał uniewinnienia żony, co 

się też stało.

apneeska, która spowodowała samaeh samobójesp.

D n ia  1 3  s ie rp n ia 1 9 2 4  r . p .  L u c y n a  K is ie le w ic z  

ż o n a  m a s z y n is ty k o le jo w e g o w  L u b l in ie , n a p a r ła  

s ię , b y  m ą ż  w y s ła ł ją , z  p ó ł to r a ro c z n e m  d z ie c k ie m  

n a  le tn is k o  d o  Z w ie rz y ń c a , d o k ą d  r e s z ta  je j d z ie c i  

w y je c h a ła n a  w a k a c je .

M ą ż  n ie  c h c ia l z a d o ś ć u c z y n ić  n a le g a n io m  p o ło 

w ic y . O n a  m ia ła  s w o je  r a c je , a le  i o n  m ia ł s w o je  

p o w o d y , b y ż o n ę z a trz y m a ć . N ie p rz e c z u w a ją c  

n ic z e g o  z łe g o , o p u ś c i ł  m ie s z k a n ie  i u d a ł  s ię  d o  p ra c y .

A  k o b ie ta , ja k  k o b ie ta . P o m y ś la ła , p o p ła k a ła  

i u c z y n i ła  ja k  k o b ie ta .

Śtrassny widok; sona ■ dzieckiem na tone przed 
pociągiem!

K is ie le w ic z m a n e w ro w a ł lo k o m o ty w ą  n a s ta 

c j i lu b e ls k ie j . W te m  —  o ,  z g ro z o ! T u ż  p rz e d  k o ła 

m i u jr z a ł ja k ą ś  k o b ie tę z  d z ie c k ie m , le ż ą c ą n a  to -  

r z e ! I p o z n a ł w  n ie j —  s w o ją  ż o n ę ! O s ta tk ie m  

s i ł , w y d o b y ty c h b e z g ra n ic z n ą e n e rg ją , c a łą  m o c ą  

s w e j w o li z a trz y m a ł lo k o m o ty w ę . U d a ło  m u s ię  

to , n a s z c z ę ś c ie . A  je s z c z e s e k u n d a o p ó ź n ie n ia i  

p rz y ję te  b e z  z m ia n .
A r t .6 , d o ty c z ą c y u p o w a ż n ie n ia m in is tr a  

s k a rb u  d o  u d z ie la n ia  p o m o c y  in s ty tu c jo m  k re d y 
to w y m  z o s ta ł w ię k s z o ś c ią  je d n e g o  g ło s u  o d rz u c o 
n y , a  to  w s k u te k  te g o , ż e  je d e n  z  c z ło n k ó w  k o 
ła  ż y d o w s k ie g o  p rz e z  p o m y łk ę  g ło s o w a ł z a  s k re 
ś le n ie m  te g o  a r ty k u łu , p o d c z a s g d y  c a le  k o lo  ż y 
d o w s k ie w y p o w ie d z ia ło  s ię z a  u tr z y m a n ie m  g o .  
W o b e c  te g o  p a n u je  p rz e k o n a n ie , ż e  a r ty k u ł te n  
w  t r z e c im  g lo s o w a n iu  w  k o m is j i u z y s k a w ię k 

s z o ś ć .

i i k o n ie c z n ie m u s i b y ć ry s o w a n ą p rz e z a r ty s tę ,  

w y s ta r c z y  ż y c z e n ia s w e  o k re ś l ić  i p o z o s ta w ić  u ło 

ż e n ie  p ie rw s z o rz ę d n e m  b iu ro m  o g ło s z e n io w e m , k tó re  

p o s ia d a ją  p ra k ty k ę  i ru ty n ę w  s k u te c z n e j  r e k la m ie .

T a k n p . b a rd z o d o b rz e  o g ła s z a p e w n a  f i rm a  

p o z n a ń s k a s w ą g rę d la d z ie c i „ C z a rn y  P io tru ś * .  

O g ło s z e n ie n ie je s t d u ż e , b o ty lk o n a  je d e n  ła m  

i s z e ś ć  c e n ty m e tró w  w y s o k ie . P rz e g lą d a ją c  k ró tk o  

s t ro n ę  o g ło s z e ń , o d ra z u  n a m  p o d p a d a  n a m a lo w a n y  

c z a rn y  P io tru ś . T e k s t je s t k ró tk i , ła tw o  z ro z u m ia ły .  

S k u te k  te g o  o g ło s z e n ia  b ę d z e ja k n a jw ię k s z y , g d y ż  

k a ż d y  c z y te ln ik  z a in te re s o w a n y  ry s u n k ie m  je  p rz e j

r z y . P e w n a in n a  f i rm a p o le c a s w o ją  r e c e p tę n a  

o d c is k i n a  n o g a c h  (n ie  n o s ić  c ia s n y c h  t r z e w ic z k ó w . 1 

p rz y p is z e c e ra ! ) F irm a ta  s w o je  o g ło s z e n ie  z a o p a 

t r z y ła w  ta k i ry s u n e k : W id z im y lu d z k ą n o g ę  z  

o d c is k a m i n a  p a lc a c h , k tó ra  je s t u m ie s z c z o n a  ja k o  

p o d d ru k w k re s k o w e m  w y k o n a n iu  p o d k ró tk im  

te k s te m . I to  o g ło s z e n ie  o d n ie s ie  z  c a łą  p e w n o ś c ią  

s w ó j s k u te k .  •  «

P o le c a  s ię  te ż  p o w ta rz a n ie  o g ło s z e ń  p rz e z  c o  c z y 

te ln ik o w i z w ra c a s ię w c ią ż u w a g ę i p rz y p o m in a  

s ię r e k la m o w a n y  a r ty k u ł lu b  p rz e d m io t , k tó ry  ta k  

m im o w o li z o s ta je  m u  w  p a m ię c i .

w  c h w ila c h , g d z ie  w a ż y ły  lo s y  n a ro d u , n ie  w a 
h a l i s ię  z d ro w ia  i ż y c ia  r z u c ić  n a  s z a lę , b y  ją  n a  
n a s z ą  p rz e c h y lić  s t ro n ę ,  n ie  w a h a li  s ię  k rw i  s w e j  

p rz e la ć  z a  w o ln o ś ć O jc z y z n y , z a o s w o b o d z e n ie  
k ra ju . J e ż e l i P a n  B ó g  w  z b io rz e  P is m  ś w ię ty c h  
o s o b n ą  k s ię g ę  p o ś w ię c i ł c h w a le , c z c i i p a m ię c i 
b ra c i M a c h a b e js k ic h  i ic h to w a rz y s z ó w ,  c o w a l
c z y li i p a d l i w  o b ro n ie  B o g a  i O jc z y z n y ,  to  i  n a m  
n ie  ty lk o  w o ln o , a le  t r z e b a  p a m ię ta ć  o n a s z y c h  
b ra c ia c h k ró rz y  p o d c z a s o s ta tn ie j w o jn y m iłe  
s w e  ż y c ie  k ła d li w  o b ro n ie  w ia ry  i k ra ju .

O b o w ią z k ie m  z a te m  n a s z y m  c h rz e ś c i ja ń s k im  
je s t w  m ie s ią c u  l i s to p a d z ie p a m ię ta ć  o d u s z a c h  
p o le g ły c h z a O jc z y z n ę , p a m ię ta ć o n ic h  p rz e z  
c a ły l i s to p a d , a le w  s z c z e g ó ln ie js z y s p o s ó b w  
d n iu  z a d u s z n y m . W z y w a m z a te m  w s z y s tk ic h  
d je c e z ja n , a b y w  d n iu  ty m  w z ię li u d z ia ł  w  n a b o 
ż e ń s tw a c h  ż a ło b n y c h i z łą c z y l i s ię  d o w s p ó ln e j  
g o rą c e j p ro ś b y  d o  P a n a  ż y c ia  i ś m ie r c i" .

W ie c z n y  o d p o c z y n e k  r a c z  im  d a ć  P a n ie .
A  ś w ia t ło w ie k u is te n ie c h a j im  ś w ie c i n a  

w ie k i w ie k ó w . A m e n .

p rz e b y w a ją c y  tu  d y re k to r P . A . T . G ó re c k i , o -  
r a z  d e le g a tk i p o ls k ie  n a  m ię d z y n a ro d o w y z ja z d  
k o b ie t k a to l ic k ic h .

W  ro z m o w ie  z  k o re s p o n d e n te m  P . A . T . a rc y 
b is k u p  C ie p la k w y ra z i ł s ię z w ie lk ą r a d o ś c ią  o  
te rn , iż  b ę d z ie  m ó g ł p o z n a ć  p o ls k ic h  e m ig ra n tó w  
w  A m e ry c e  —  o ra z  z a p o z n a ć  s ię  z  ic h  p o tr z e b a 
m i, t r o s k a m i i s p o s o b e m  ż y c ia .

p a ro w ó z  b y łb y  w  k rw a w ą  m ia z g ę  p rz e m ie n i ł ż o n ę  

z  d z ie c k ie m  m a s z y n is ty w  o c z a c h m ę ż a i o jc a !

P rz y to m n o ś ć  u m y s łu  K is ie le w ic z a  n ie  d o p u ś c i 

ła  d o  k a ta s t ro fy . A n i je g o  ż o n ie , a n i d z ie c k u n ie  

s ta ło  s ię  n ic  z łe g o .

Jej tylko wytoereno proces o samiersone ■■bójatwo 
dslecka*

R o z p ra w a o d b y ła s ię w e  w to re k , 2 7  u b .  m . w  

S ą d z ie O k rę g o w y m  w  L u b l in ie , p o d  p rz e w o d n ic 

tw e m  s K o rs a k a  i s . s . P ru s k ie g o  o ra z  O s u c h o w 

s k ie g o  ja k o  a s e s o ró w . O s k a rż e n ie w n o s i ł p ro k u  

r a to r d r . B e rg e r , b ro n i ł a d w . Z ie l iń s k i.

P o d s ą d n a , t r z y d z ie s to -k i lk u le tn ia  k o b ie ta ,  p rz y 

b y ła  n a  ro z p ra w ę  w  g ę s te j  k re p ie ,  o d p o w ia d a ła  z a ś  

z  w o ln e j s to p y . J a k o  m o ty w , k tó ry  ją s k ło n i ł d o  

z a m ie rz o n e g o  s a m o - i d z ie c io b ó js tw a , p o d a ła to ,  ż e  

m ą ż  n ie  c h c ia ł s ię  z g o d z ić n a w y ja z d  je j z  d z ie c 

k ie m  d o  Z w ie rz y ń c a , w  k tó ry m  b a w iła r e s z ta ic h  

d z ie c i n a  le tn ic h  w y w c z a s a c h .

I d la  te j p rz y c z y n y  p o s ta n o w iła  o d e b ra ć  ż y c ie  

s o b ie  a  ró w n ie ż  i d z ie c ię c iu ! O , k o b ie ty , k o b ie ty ! . . 

W a s z a  lo g ik a . . . K tó ż i c ó ż  je j d o ró w n a !

,:Ja tlH'Q uniewinnić żone“.

P o c z c iw y  p . K is ie le w ic z , p o w o ła n y  d o  ro z p ra 

w y  ja k o  ś w ia d e k , n ie b a rd z o d o b rz e w ie d z ia ł , p o 

c o  S ą d  g o  z a w e z w a ł : c z y ‘ja k o  o s k a rż y c ie la , c z y  te ż  

o b ro ń c ę , c z y  m o ż e ja k o ś w ia d k a ? N a z a p y ta n ie  

w ic e p rz e w o d n ic z ą c e g o , c z y c h c e  z e z n a w a ć ,o d p a r ł :

—  J a  c h c ę u n ie w in n ić ż o n ę , b o  to  je s t m a tk a  

4 -g a  d z ie c i!

—  W n io s e k  o  u n ie w in n ie n ie m o ż e u c z y n ić  p .  

p ro k u ra to r lu b  p . o b ro ń c a , a  p a n , o  i le  n ie  c h c e ,  m o 

ż e  z rz e c  s ię z e z n a ń .

I to  p . K is ie le w ic z  z ro b i ł . S ą d  u w o ln i ł o s k a r 

ż o n ą .

Wiadomości potoczne
W ą b rz e ź n o , d n ia 2 l is to p a d a  1 9 2 5  r .

Kalendarzyk, p o n ie d z ia łe k  2 l i s to p a d a D z ie ń  z a d u s z .
( J e rz e g o  

w t 'r e k  3 l i s to p a d a  H u b e r ta  b .
ś ro d a  4  l is to p a d a  K a ro la  B o ro m .

—  W  d z ie ń z a d u s z n y . N a c ic h e , n ie m e  
p o z o rn ie , a  ta k  d u ż o  d o  d u s z y  m ó w ią c e  m o g iłk i,  
s p o w iło  w  je s ie n n y c h  m g ie ł tu m a n y  ro n ią  d rz e 
w a  c m e n ta rn e  p o ż ó łk ły c h  l i ś c i , m iljs rd y  i o w o c  
c ie rp k i w  o s ta tn ie j d a n in ie ty m , k tó rz y  o d n a s  
o d e s z l i —  n a z a w s z e . P o w ie rz c h n ię ic h m u s 
k a  ja k  i o n e  c ic h y  s m u te k  b e z b rz e ż n y , a  c z a s e m  

—  c z a s e m  p ta s ię  lę k l iw e  im  z a k w il i s w o je —  

a v e  M a ry a .
N ic z e m n ie z m ą c o n a ś w ią te c z n a , z a w s z e  u - ' 

ro c z y s ta  c is z a  p rz e ry w a n a  l i ty lk o  d ż d ż u s z e le 
s te m  a c z a s e m w ic h ró w  je s ie n n y c h p o ś w is te m  
s ta je  s ię  ic h , m o g iłe k u d z ia łe m  i ty c h d ro g ic h  
s e r c o m  n a s z y m , k tó rz y  p o d  n ie m i s p o c z ę l i . N a d  
n ie m i n ie b io s n a m io t s z a ry ,  tk a n y  w  n ie s k o ń c z o 
n o ś ć p ę d z ą c e m i o ło w ia n e m ! c h m u ry  i k rz y ż ó w  
la s , n a  k tó ry c h  tu  i ó w d z ie p o z ło c is ty C h ry s tu 
s a  w iz e ru n e k  w  s ła b y c h  ~  je s ie n n y c h p ro m ie 
n ia c h  s ło ń c a p o ły s k a . T a m  a s te r  k i lk a  z p o c h y -  
lo n e m i w  g łę b o k ie j z a d u m ie  g łó w k a m i, —  z m ro 
ż o n y c h  s z ro n e m  d o tk liw y m  s te rc z y , u  z ie lo n e g o  
b lu s z c z u z w o je  i s p o k ó j i z a w s z e ta  s a m a p o 
w a g i i m a je s ta tu  p e łn a  c is z a , a  w ś ró d  n ie j w s z ę 
d z ie  o b e c n y  —  u n o s i s ię  D u c h  B o ż y .

Z m ro k  b y ł ju ż  z a p a d l g ę s ty , o tu la ją c  c a łu n e m  
g ro b y  i k rz y ż e  i d rz e w a , g d y  z  w ie ż y  k o ś c ie ln e j 
z a b rz m ia l s r e b rz y s ty  g ło s s y g n a tu rk i i p o s z e d ł 

h e n  . . .  w  d a l b e z k re s n ą p rz e z u g o ry c z a rn e  
i la s y  b e z l is tn e ro z e d rg a n y tę s k n o tą i b ó le m  
b rz e m ie n n y , a  z m o g ił rw ą  s ię w e s tc h n ie n ia  c i
c h e  p ły n ą c e w  n ie b io s s t ro p  c ie m n y  ja k o s k a r 
g a n ie m a , to s z lo c h p rz e r a ż a p o s ę p n ą c is z ę  
c m e n ta rn ą  w ie lk i ro z p a c z y  p e łe n . L e c z  to  n ie  
z  m o g ił p ły n ie w e s tc h n ie ń ty le , r a c z e j z  p ie r s i  
ty s ią c a  b ó le m  t r a w io n y c h p o s t r a c ie  i s to t d ro 
g ic h  i n a jb l iż s z y c h , b o to  d z iś d z ie ń s m n tk u  i  
ro z w a ż a ń  p o w a ż n y c h  p e łe n , —  d z iś  w ie lk ie  Ś w ię 
to  U m a r ły c h . W ś ró d  n ie z lic z o n y c h  m o g ił i m o 
g i łe k , w ś ró d  k rz y ż ó w  s y lw e te k p ło n ie ś w ia te ł  
ty s ią c e  z a  d u s z e  ty c h  d ro g ic h  n ie z a p o m n ia n y c h ,  
k tó rz y  n a s  o d e s z l i n a z a w s z e , b e z p o w ro tn ie , z  
k tó ry m i o n g iś p o łą c z y ć s ię m a m y  ta m , g d z ie  
m ie s z k a  B ó g  p rz e d w ie c z n y .

R o z m o d lo n y c h d z w o n ó w ż a ło b n e h e jn a ły  
b u d z ą c  w  g łę b i d u s z y p o z o s ta ły c h , b o le s n y c h  
w s p o m n ie ń  n a w a łę  s ta w ia ją  ją  p rz e d s t r a s z n ą  i  
n ie u b ła g a n ą r z e c z y w is to ś c ią : —  s p e łn i ło  s ię !

I  n ie m a u k o je n ia  d la  s e r c  z b o la ły c h , p rz e 
p e łn io n y c h  ż a lu  i tę s k n o ty b e z m ia re m , a  c h o ć 
b y  o n o  p rz y s z ło o d d a la m y  je , g d y ż  w  n ie z w y 
k ły m  d u s z y  n a s tro ju  p ra g n ą c c ie rp ie ć  p o  n ic h  i  
z a  n ic h , k tó ry c h  n a m  b e z li to s n a  ś m ie r ć  b ru ta ln ie  
w y d a r ła , ro z d z ie r a m y  p rz y s c h n ię te  ju ż  s e r c a  r a 
n y  p o  to , —  b y  c ie rp ie ć .

J e d y n ą  u lg ę  w  n ie u tu lo n y m  ż a lu  i tę s k n o c ie  
b e z b rz e ż n e j —  s p ra w ia n a m  m y ś l o p rz y s z łe m  
p o łą c z e n iu  s ię  w  w ie c z n o ś c i,  a  d o c z e ś n ie  m o ż n o ś ć  
o b c o w a n ia  d u s z y  w ła s n e j z  d u s z ą z m a r łe j d ro 
g ie j n a m  o s o b y , k tó re  to o b c o w a n ie w  w y o b ra 
ź n i n a s z e j z a  m o ż liw e  s o b ie w y s ta w ia m y . K u  
te m u  w ła ś n ie  n a d a  je  s ię  w ie c z ó r  d n ia  z a d u s z n e -  
g o , w  k tó ry m  k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i ic h , p a l im y  
ś w ia t ła  n a  m o g iła c h , a  p rz e jm u ją c  s ię  d o g łę b i  
d u s z y  p o d n io s łą c h w ilą  i k ie ro w a n i u c z u c ia m i,  
k tó re  n a s  z e  z m a r łą  o s o b ą  z a ż y c ia je j łą c z y ły  
t r u d n o n a m  ro z s ta ć s ię z  c e n n ą n a d w y ra z  
m o g iłk ą *  m ie s z c z ą c ą d ro g ie  s z c z ą tk i u k o c h a n e j  
o s o b y . A  c h o c ia ż b ó l o k re ś l ić s ię n ie d a ją c y  
p rz e n ik a w  d a n y c h  c h w ila c h d u s z ę n a s z ą o p u 
s z c z a m y  u ś w ię c o n ą  o s to ję  w ie c z n e g o s p o c z y n k u  

d ro g ic h  z m a r ły c h  z  p e w n e g o  ro d z a ju  u lg ą , g d y ż  
m a m y  to p rz e ś w ia d c z e n ie , iż  u c z c iw s z y  p a m ię ć  
ic h , s ta je m y  s ię  d ro g im  z m a r ły m  n a s z y m  b l iż s i ,  
a  z a  ic h  p o ś re d n ic tw e m  B o g u .

* •
*

W c z o ra js z e  ś w ię to  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  ja k o  
w ig il ję  D n ia  Z a d u s z n e g o , p o ś w ię c o n e g o  p a m ię c i  
z m a r ły c h , l ic z n e r z e s z e lu d u  z a p e łn iły n a s z ą  
ś w ią ty n ię , w  k tó re j  o d p ra w ia ły  s ię  n ie s z p o ry  ż a 
ło b n e . P e w n ie p o ra ź p ie rw s z y  p o d ą ż y ły  z p ro 
c e s ją ta k  l ic z n e r z e s z e w ie rn y c h  n a  c m e n ta r z ,  
b y  p rz y  z d o b n y c h  z ie le n ią , k w ia ta m i i ś w ia t łe m  
m o g iła c h n a jd ro ż s z y c h  o s ó b w e s tc h n ą ć z a  ic h  
d u s z e . K a z a n ie  n a  c m e n ta r z u  w y g ło s ił k s . P ro 
b o s z c z  Z a k ry ś , p o c z e m  ś w ię c ił w  a s y ś c ie  k s ię ż y  
w ik a ry c h  g ro b y . —

* *  
*

G ro b y  w o ja k ó w  s p o c z y w a ją c y c h  n a  c m e n ’ 

ta r z a c h  b y ły  o p u s z c z o n e , a  m a m y  ty s ią c e  ta k ic h



■mogił rozsianych po całej Polsce, bardzo liczne 
I aa obcych ziemiach, w których śpią bohaterzy 
I  j męczennicy zdała od swych najbliższych. Sa- 
■ motne one i opuszczone. Z piersi niejednej ma- 
Itki wyrwało się ciche westchnienie i łkanie za 
■ swym synem  spoczywającym w opuszczonej mo

ll gjie zdała od swych ukochanych. Cicha szcze- 
I ra modlitwa, niech będzie należnym hołdem  
I pamięci pozostałych 1 W ieczny odpoczynek racz 
I im daó Panie!....

— Miejscowy Gimn. klub wiośl. „Vambre- 
jsia 1' przygotowuje na środę, dnia 11. bm. przed

stawienie jednego z arcydzieł Józefa Korzeniow
skiego, bardzo wesołą kom?dj‘ p. t „W ąsy i 
peruka". Próby wspomnianej k o m e d j i 
odbywają się już od przeszło czterech tygodni, 
oprócz świetnych kostiumów  staropolskich i fran
cuskich, przyczyni się zapewne do godnego wy
stawienia tego arcydzieła, charakteryzującego  
stosunki w Polsce za czasów króla Stasia.

— I dr-na W ąbrzeska dziękuje W . P. Ka
czyńskiemu za odstąpienie sali ze światłem na 

| wieczornicę harcerską, W - P. Dr. Górskiemu za 
I odstąpienie pokoju na izbę harcerską, oraz W . 
I P. Szczuce za częściowe skreślenie rachunku.

— W agony chłodnie w pociągach osobo- 
| wych Począwszy od 15 paźdz. 1925 do 31 mar- 
I ca 1926 r. kursują specjalne wagony chłodnie 

w pociągach osobowych dla przewozu ryb oraz 
przesyłek latwopsujących na linjach Puck —  Gdańsk 
— Bydgoszcz —  Poznań —  Toruń — W arszawa — » 

' t Puck — Gdańsk — Laskowice — Grudziądz —  
Iłowo —  W arszawa. —  Bliższych  informacyj udzielą 
interesentom,  zawiadowcy poszczególnych stacji.—

— Kowalewo. Półtoraroczna szkoła rolni
cza przyjmuje wpisy uczniów na rok  szkolny 1925- 
26 tylko do dnia 2. listopada b. r. Nauka rozpo
czyna się dnia 4. listopada b. r. Uczniowie zamiej
scowi, którzy znajdą pomieszczenie w internacie 
szkolnym, winni zgłosić się w szkole już dnia 3. 
listopada br., uczniowie zaś miejscowi dnia 4. lis
topada b.r. o godz. 8-mej rano. Kandydaci mający 
zamiar wstąpić do szkoły winni wnieść podania 
jaknajspieszniej, pozostało bowiem zaledwie parę 
miejsc wolnych.

— Izba Karna w Toruniu. W  dniu 26 ub. 
m. toczyły się przed II Izbą Karną następujące 
sprawy:

Jak Sztajnke  z Czystochlebia za awanturę zro
bioną nauczycielce gminnej zaTo, że dziecko oskar
żonego po godzinach lekcyj pozostawiła za karę w  
szkole, skazany został przez sąd powiatowy w  W ą
brzeźnie na 8 tyg. Izba Karna w odwołaniu karę 
zmieniła na 4 tygodnie.

Zygmunt Przybyszewski z Czystochlebia za 
pobicie i pokaleczenie dwojga osób skazany został 
w W ąbrzeźnie na 6 miesięcy więzienia niezadowolo
ny  z wyroku  zgłosił odwołanie. Sąd zatwierdził wy
rok I, instancji.

Leokadia Kulpińska wyrokiem sądu powiato
wego skazan została za paserstwo na 1 miesiąc. 
K. przechowywała w domu swoim towar łokcio
wy, skradziony przez jej córkę ze sklepu Góralskie
go. Oskarżona zgłosiła odwołanie. Izba wyrok za
twierdziła.

— Prątnica, powiat tczewski. (Niemądry 
żart), — Na tuęejszym folwarku niewykryci 
dotąd sprawcy dopuścili się niemądtbgo żartu, 
ehcąc zaniepokoić właścicielkę, p. Szu  berto  wą. 
•W nocy z 15 na 16 bm. za pomocą dobranych 
kluczy i wytrychów pootwierali wszystkie kłód
ki od stajni, obory, kurników i literalnie wszy
stkich zabudowań gospodarczieh, przyczem nic 
nie skradziono.

— Gdynia. (Postęp prac w porcie). Pra
ce nad kopaniem basenu postępują żwawo. Na 
czas przerywania przez drogę gościńca, prowa
dzącego na Oksywję, urządzono, aby utrzymać 
komunikację, prom do przewożenia pasażerów 
i wozów. Jednocześnie postępuje zasypywanie 
terenu u nasady pola, gdzie są składy drzewa 
francuskiej firmy ^Boismine4’.

— Gdynia. Poświęcenie kamienia węgielne
go pierwszej z projekttowanych 165 will, które sta
nąć mają w przyszłym  ośrodku miasta, odbyło  się tu 
w niedzielę 18. 10. br.

Pomiary już ukończono, a prace rozpoczęto i 
w ciągu jednego roku będzie miała Gdynia  całą no
wą ulicę, wzdłuż której wznośić się będą wille bu
dowane przez Związek oficerów marynarki na 
bardzo dogodnych warunkach  spłat. Koszt posz
czególnych willi obliczony na:20  000 złotych. Tań
szych budować nie wolno, gdyż na  oznaczonym  
szlaku mają wznosić się tylko okazalsze.

Pierwsza należy do p. komandora Bukow
skiego. Z okazji poświęcenia jej kamienia wę
gielnego, odbyło się wniedzielępo uroczystości 
kościelnej przyjęcie na statku „Pomorzanin,“w  
którem  uczęstniczyło również dużo zaproszonych 
osób ze świata cywilnego i urzędniczego.

Gdynia ma w najbliższej przyszłości "zadatki 
ogromnego rozrostu.

”7 Gdańsk. (Do Gdańska nadchodzą ogro  
mne ilości węgla polskiego). Transporty węgla 
górnośląskiego  przeznaczone  na wywóz, nadchodą 
tu  codziennie w  ogromnych iloścach. W szystkie to
ry przetokowe w wolnym  porcie przepełnione są 
wagonam i z węglem- Tak słup .rn/Lk e b} łą

ce do dyspozycji składy przepełnione są węglem  
polskim, oczekującym na załadowanie na okręty.

— Samobójstwo. W niedzielę rano o godzi
nie 5,45 znaleziono w Parku Miejskim w odle
głości 50 mtr. od placu wystawowego, zwłoki 
jakiegoś mężczyzny, wiszącego na drzewie. Jak 
wstępne dochodzenia ustaliły, denatem  jest niejaki 
Maksymiljan Raczyniewski elektromonter, zamie
szkały u rcdziców przy ulicy Kwiatowej 13. 
Samobójca już od kilku dni nosił się z zamiarem  
pozbawienia się życia, co właśnie uskutecznił w  
niedzielę rano. Ćo było powodem  tak rozpaczli
wego kroku, śledztwo niewątpliwie wykaże.

— Iława (Koła pdciągu ucięły głowę pra
cownikowi). Donoszą z Iławy, że w nosy wy
darzył się tam okropny wypadek: Przy przesu
waniu wagonów, kolejarz Zieliński z Torunia 
potkną się i padl na szyny kolejowe, tak nie
szczęśliwie że koła nadchodzącego wozu ucięły 
mu głowę.

Łódź. W ub. sobotę o 1-ej w nocy na Sta
ry Rynek w Łodzi przyjechały jakieś dwie fu
ry z drabinami i wnet z fur zeszło około 10 
mężczyzn, którzy poczęli zdejmować drabiny z 
furmanek i układać je przed domem nr. 5. Po 
chwili zbliżył się do nocnych gośc : posterunko
wy, zapytując, co oznaczają te nocne przygoto
wania, na co jeden z przybyłych odpowiedział 
mu, że z polecenia magistratu mają malować 
wspomniany dom. Posterunkowy, otrzymawszy 
jeszcze informacje, żerusztowania do  bielenia do
mu ustawia się najlepiej w nocy- kiedy nikt nie
przeszkadza, odszedł spokojnie. Około  3 w nocy ; 
rusztowanie  zostało  już ustawione i wówczas prze®* l 
jechała nowa fura, która poczęła zrzucać  cemeny, j 
glinę i piasek, a osobnicy zdjęli marynarki i wzięt \ 
li się do roboty, wchodząc i schodząc po drabi- ■ 
nach. Z okien wspomnianego domu poczęły  uka- | 
zywać 4się głowy mieszkańców zaspanych, którzy i 
jednak, widząc^co się dzieje, poszli spokojnie spać.

Jednak o 7 nad ranem,gdy mieszkańcy wspo- ; 
mnianego domu wstali, ze zdumieniem skonsta- I 
towali, że skład mebli, należący  do Lejby Jachi- ‘ 
mowicza , jest zupełnie ogołocony i skradziono 
z niego kilkanaście tuzinów wiedeńskich krze- ! 
seł, kilka szaf, kredensów  i gotowych sypialń, 
i wówczas to dopiero zrozumiano, że pomysłowi 
złodzieje ustawili w nocy całe rusztowanie, aby • 
okraść skład, mieszczący się na pierwszem  piętrze, i 
Policja, która o powyższem  została powiadomiona, 
rozpoczęła poszukiwania w celu wykrycia ban- i 
dy pomysłowych złodziei. Na razierusztowa - 
nie rozebrano oraz dołączono je do sprawy w ‘ 
charakterze dowodów rzeczowych.

ROZMAITOŚCI. I

Reklama na cmentarzu.
W stanach Zjednoczonych Ameryki reklama ; 

tak się panoszy, że nie zatrzymuje się nawet przed 
cmentarzem. !

W pewnym mieście w stanie Ohio na cmen- , 
tarzu widnieje taki napis na okazałym grobowcu.

„Pod tym kamieniem spoczywa Annie Haw- • 
kins. Umarła ze zmartwienia z powodu straconej 
piękności. Nie spotkałoby jej to, gdyby wieczór } 
przed położeniem  się do łóżka nacierała sobie twarz < 
kremem z firmy H. S. Cartos i syn. Można go 8 
otrzymać w każdej większej aptece*. j

Inny napis głosi:
„Tu spoczywa Edward Mc Kremer. Zmarł j 

nagle, przyłożywszy sobie do skroni lufę rewolwe- ।  
ru Parsimmona, tej broni, której dają pierwszeń- ' 
stwo wszyscy, zamierzający  przedwcześnie opuścić j 
ten padol płaczu*.

A nawet jest taki:
„Tutaj ma spoczywać kiedyś Joe Baumstamm ; 

ze znanej firmy Baumstamm i Cjiępp, sprzedają- | 
cej firanki i story, którą prowadzi k u  zadowoleniu ।  
wszystkich klijentów*.

Cudaczne kąry w Ameryce.
Na odbytym niedawno w Londynie Między

narodowym Kongresie dla spraw więziennych, 
amerykański kryminalista Donald Cox, wygłosił 
odczyt, w którym opisał cały szereg dziwnych kar, 
stosowanych w Stanach Zjednoczonych. Oto kil
ka charakterystycznych przykładów.

Za zbyt szybką jazdę samochodem skazano 
młodą parnię na —  odpisanie kilkunastu  stronnic ko  
deksu karnego. Pracy tej dokonać musiała w biu
rze dyrektora więzienia, z którego wypuszczona 
została dopiero gdy zadanie skończyła. Za głośne 
uźycie|na ulicy sprośnych wyrazów, aresztowano 
dwóch chłopców, którym wymierzono w sądzie [ 
policyjnym następującą karę: Przez cały tydzień ! 
chłopcy musieli codziennie o oznaczonej godzinie ' 
zjawiać się w sądzie policyjnym i odczytywać na ■ 
głos kilka stronnic —  biblji. Innych znowu dwóch ! 
młodych ludzi, których policjant przyłapał w chwi- ! 
li, gdy pisali na ścianie domu nieprzyzwoite wy- j 
razy, zmuszono pod nadzorem policyjnym do — j 
wylizania językiem tych napisów. Gra w kostki 1 
jest w Stanach Zjednoczonych jako hazard żaka- { 
zana. Gdy więc policja złapie graczy na gorącym j 
uczynku, nakazuje im losować o swe kary. W e- i 
die liczby oczek wymierza się odpowiednią ilość 
dni aresztu. Bądź co bądź wysoce zabawne kary!

Wszystko przez gazety.
Niedawno zmarły amerykański miljoner, fabry- 

! kant mebli, Jerzy Raithel w liście pożegnalnym do 
I przyjaciół wyraża całą swoją sympatię i uznanie 

dla dziennikarstwa.
„Za pośrednictwem  ogłoszenia w dzienniku —  

opiewa list — poznałem, jako młody stolarski cze- 
j ladnik w Czechach żonę moją, która stała się dla 

mnie najmilszą towarzyszką i najlepszą matką dla 
I dzieci. Z gazety również dowiedzieliśmy się w  
।  czasie, gdy nas bieda mocno przyciskała, że poszu- 
| kuje się spadkobierców zmarłej w Bostonie p. M. 
? Jako jedyny jej siostrzeniec zgłosiłem się i otrzy- 
Imałem spadek, co mi umożliwiło przeniesienie się 

do Ameryki. W Ameryce również za pośrednic
twem dziennika dowiedziałem się o wolnej posa- 

4 dzie w stolarni, którą potem nabyłem na własność. 
1 Z tego małego warsztatu rozwinęła się potem wiel- 
I ka fabryka mebli. Całą moją dalszą karjerę za- 
1 wdzięczam rówież dziennikom, albowiem, gdyby 
I nie dziennikarska reklama, nie osiągnąłbym  tak po- 
j myślnych rezultatów.

W roku 1911 ’artykuły umieszczane w ame- 
i rykańskich dziennikach zwróciły moją uwagę, że 
I pewne konsorcjum zamierza zakupić tereny leśne 
| w Stanie W isconsin. Zdołałem uprzedzić kupców  
i i zapewniłem sobie większą część tych terenów.

Szanujcie tedy moc prasy — powiada zmarły 
j w liście, albowiem jest ona nietylko czynnikiem 
* informacyj, ale także środkiem, ułatwiającym  wam  
; karjerę życiową.

Wywiad z człowiekiem, który 25 lat nie 
miał gazety w ręku.

Jest to pan W ojciech Mińczak, kolonista z 
pod Garwolina.

— Dwadzieścia pięć lah cie miałem w ręce żadnej garety, 
żadnego tygodnika, żadnej ilustracji. Czytana biblję i co naj
wyżej Żywota Świętych. Obecnie liczę sobie lat 45 Jestem—  
jak pan widzi — mężczyzną w kwiecie wieku. Żyję, zdrów  
jestem i nieźle mi się powodzi.

Temi słowy zactąl ze mną rozmowę pan W oj dech Mińczak, 
kolonista « okolic Garwolina, który zawitał do W atszawy, by 
sprawić sobie dubeltówkę, jako, źe jest zawołany myśliwy, a 
stary swój sztucer podarował synowi.

Pan Mińczak  naprawdę nie czy  taję gazet, chociaż jest piśmien
ny, bo skończył swego czasu szkołę miejską w Pi  o  oku. Z  
dziwactwa swego słynie w cał^j okolicy. W stręt do gazet po
czuł już w młodzieńczym wieka.

Mając bowiem  lat 20 wyczytał wjakiejś gazetce przepowiednię 
o końcu świata.

Trzeba dodać, że p. Mińczak wtedy był bardzo naboż
nym i wierzącym młodzieńcem.

Tedy przepowiednię tak wsiął do serca, że za psi grosz 
wyzbył się całej swej ojcowizny, otrzymane pieniądze rozdał 
biednym, sam zaś, posypawszy głowę popiołem, w modlitwie 
i medytacjach oczekiwał końca świata.

Gdy jednak przeszedł dzień krytyczny, a świat ostał się 
w swych posadach, młodzieniec uczuł taką wzgardę do gazet, 
iż odtąd całkiem zaprzestał je czytać.

— Jak reaguje takie homo na wywiad z dziennikarzem?
Pytanie to zaabsorbowało mnie całkowicie, gdym wszczął 

z nim rozmowę na temat prasy.
— • Gazeta jest to cbraza boska.
Dziennikarze, te niby pismaki, to wszystko synowie szatana. 

W rota królestwa Bożego przed nimi zawsze będą >amknięte. 
W dnia Sąda Ostatecznego Bóg nawet okiem nie mragnie, 
jak czarni się z nimi peczną rozprawiać

W yrzucił to wsystko jednym tchem s siebie i zamyślił 
s ’ę głęboko.

— Ma pan rację — mówię — ale tak c*y owak z gazet 
przecież dowiaduje sie pan o tem, co się dzieje na świede

— Z  gazet?! Tfu! Cały Garwolin  wie źenie czytuje żadnych 
garet. Słucham, co sąsiedzi mówią i to mi wystarcza,

— A przecież sąsiedzi opowiadają panu właśnie to, co 
przeczytali w gazetach.

— Tego nie słucham, bo to wszystko nieprawda.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrseźao. Lekcja Tow. śpiewu „Lutnia" odbę

dzie się w poniedziałek w zwykłym lokata o zwykłej godzinie.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Jiołowaoie (JieMy Zbożowej w Poinenio
i iaia 30. X. 1925 raka.

Ceny w alwtyeh loc« Fosnaft 100 kg. 
w ładunkach w agon® wy eh. 1

1. Żyto nowe 15,25 — 16.25
2. Pszenica 22.20 — 23.20
3. Ospa żytnia —
4. Owjes - 17,00 — 18.00
5. Jęcamień brow. 21.50 — 2250
6. Mąka żytnia 70: 0 25.50 — 26.50
7. Mąka pszenna 65|/1 36  03 — 39.00
8. Siano luźne 6.00 — 6.80
g. „ praś. 7.20 - 8.80

10. Ziemniaki fabr. 2 CO - 2,20
H. Słoma żyt luf. 1.80 — 2,00
12 , „ pras 2.80 — 3,00
14. Jęczmień 18 00 — 20 03
1Ś. Ospa pszenna 9.7§ -- 0.05

Usposobiene spokojne.

Giełda warszawska
s w ilotyok i grcsiaek.
W ARSZAW A,26. X,25r.

Dolary.......................................................................... 6/2  zł:
Funty ang...........................................................• ’29.15 w
100 Frank, franc...............................................  24.41 „
100 Frank, belg..................................................... „
103 Frank, szwajc. ...••• .......................115,6'3 „
100 Lirów włosk.. . . • • ... • . . • . 23,S3 „
100 Koron czesk. . . . • • . . • ...................... 17.83 „

Drukiem i nakładem „Głosu W ąbrzeskiego" w W * 
brzeźnie- — • Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 
w W ąbrzeźnie- i.■-J



Obvieszezenie 
dot. badania pojazdów mecha> 

ślicznych.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  m yśl art. 14 rozporządzenia M i
nisterstw a R obót Publicznych i M inistr. 
Spraw W ew nętrznych z dnia 6. V II. 
1922 r. D ziennik U staw . R zeczni. Pol
skiej nr. 65 w szelkie pojazdy m echani
czne używ ane ;w celach zarobkow ych 
pow inny być badane co rok przez W o 
jew ódzką K om isję Sam ochodow ą.

L. dz. 12373|25.

Starosta.
Pow yższe podaje się do publicznej 

w iadom ości.

L. dz. 8210|II. B .

W ąbrzeźno, dnia 23. X . 1925 r.

Urząd policyjny  

(-)  © cli  w arz,  burm istrz. 

Ogłoszenie, 
dotyczące m iejskich ubogich, to zna 
czy takich ubogich, którym m iasto  
jest zobow iązane na m ocy § 30, u- 
staw y o praw ie siedziby ubóstw a z  
dnia 30 m aja 1908 r. (D z. U st. R z. 
N iem . str. 381) do udzielenia w spar
cia.
Począw szy od dnia 1 listopada br. 

pobierają tutejsi m iejscy ubodzy oprócz  
dotychczasow ego gotów kow ego w spar
cia, bądź to z K asy M iejskiej, bądź to  
z funduszu zbieranego na podstaw ie za
łożonego tow arzystw a ku zw alczaniu że
bractw a, jeszcze dodatkow e w sparcie i 
to: m ieś. 1 ctr. torfu, pół. ctr. w ęgla 5  ft. m ą
ki, 3 ft. chleba białego, 1 ft. grochu, 1 
ft. okrasy św ieżej i pół ft. cukru.

W yżej w zm iankow ane w sparcie zi
m ow e będzie tylko w ydaw ane w porze  
zim ow ej i to od 1 listopada br. do 1 
kw ietnia 1926 r.

W ąbrzeźno, dnia 30. 10. 1925 r.

M A eiSITR  A  T  
Schw arz, burm istrz. 

Przetarg przymusowy. 
Liczba czynności: 2. K . 4j25.

N ieruchom ości, położone w  gm inie  W ą 
brzeźno, stanow iące nieruchom ości zabudo
w ane obszaru 4,75 arów a w artości uży 
tkow ej 750 m k., w zgl. 7,94 arów  o w arto 
ści użytkow ej 1.045 m k., w zgl. 3.39 arów , 
w zgl. 2,25 arów o w artości użytkow ej 
1.065 m k. i w chw ili uczynienia w zm ianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntow ej 
W ąbrzeźno, tom  X X II, karta 485, w zgl. 
tom X X III, karta 513, w zgl. . tom X X IV , 
karta 533, w zgl. tom X X V III, karta 686  
na im ię Piotra  D jam entow skiego, kupca  
w  W ąbrzeźnie, zostanie dnia 18 stycznia  
1926 r. o godz. 10  przed  południem  w y 
staw ioną na przetarg w niżej oznaczonym  
Sądzie, pokój nr. 2.

W zm iankę o  przetargu  zapisano  w  księ
dze gruntow ej dnia 19. V III. 1925 r.

N iniejszem  w zyw a  się w szystkich, któ 
rych praw a w chw ili zapisania w zm ianki 
o przetargu nie były w  księdze gruntow ej 
uw idocznione, aby się z niem i zgłosili naj
później w  dniu  przetargu  przed w ezw aniem  
do w noszenia ofert i praw a te upraw dopo 
dobnili, gdyby w ierzyciel im  przeczył. W  
razie niezastosow ania się do pow yższego  
w ezw ania, praw a te przy oznaczeniu naj
niższej oferty nie  zostaną w cale  uw zględnio 
ne, a przy rozdziale ceny kupna dopiero  
po roszczeniu w ierzyciela i innych pra
w ach.

Zaleca się na dw a tygodnie przed ter
m inem podać na piśm ie albo do protokółu  
sekretarza 'sądow ego dokładne obliczenie 
sw ych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko 
sztach w ypow iedzenia i kosztach sądow e
go dochodzenia sw ych praw , oraz ozna
czyć pierw szeństw o, którego się żąda.

Tych, którym  służy  praw o sprzeciw ie 
nia się przetargow i w zyw a się, aby przed  
udzieleniem przybicia targu postarali się o  
um orzenie lub zaw ieszenie postępow ania, 
gdyż inaczej pfraw o ich odnosić się będzie  
zam iast do nieruchom ości, tylko do uzy 
skanej ceny kupna.

W ąbrzeźno, dnia 12 października 1925 r.

Sąd Pow iatow y.

Wezwanie:
W  spraw ie ogłoszonej do m ajątku  

Pom orskiej Fabryki K apeluszy w  W ą 
brzeźnie, upadłości, w zyw am  w szystkich  
w ierzycieli krydarjuszki, aby sw e w ie
rzytelności, a jej dłużników , aby długi 
sw oje do niej, do dnia 20 listopada  br. 
w m ojej ksncelarji w W ąbrzeźnie, R y 
nek 22 zgłosili. Posiadacze rzeczy, w ła
snością krydarjuszki będących, w inni do  
tego dnia zaw iadom ić m nie o tern, oraz  
podać czy przysługuje tym  posiadaczom  
jaka w ierzytelność do krydarjuszki oraz  
czy m ają praw o żądać obrębnego zaspo 
kojenia z posiadanych rzeczy krydarju 
szki w łasnych.

Dr. WfeDicz, afliotat i notariuszSRQPONMLKJIHGFEDCBA

zan ąd ea  m asy  k on k u rsow e!.

Za  hm  _ _ _ _ I

Ś w ieżo p alonę k aw ę —  H erb ata lu ż . i w  
p aczk ach —  K ak ao  h olen d ersk ie —  S m a  
lec am erykań sk i —  P alm in ę „N u cifera “  
m argaryn ę— M arm elad ę— la . M ąk ę  am e 
ryk ań sk ą „N elsona* 4 — O w oce su szon e  
k aliforn ijsk ie — K on serw y jarzyn ow e  
K on fitu ry -- K iszon e ogórk i 1 k ap u stę  
Ś w ieże flu nd ry , lo sos, w ęgorz —  Ś ledzie  
ło sosiow e —  W yb orow e w ód k i, lik iery , 

w in a i w szelk ie in n e

tow ary kolonialna
p oleca p o n sjw zg lęd n iejszych cen ach

SM ielilaiesóiiiotaialit
Tel. 5. F r. S zym ań sk i Rynek?

Własny samochód do dyspozycji.

w ielki

Teni Tydzień!
Niniejszem podaję do wiadomości Szan. 

Klijenteli, iż otrzymałem w tych dniach

i tak ow e sp rsed aw & ć b ądę od 1 X I. d o 8 . X I. 

po cenach zakupu.

Zwracam uwagę wszystkim tym, którzy 

czynią zakupy po innych miastach, lub jar

markach, by  raczyli zwiedzić mójskład b ogato  ia -  

op atrsonyw ew szyatk l^ tow aryb !aw atae(b erobe- 

w lązk n  k u p na), gd zie  p rzek on ają  się , Iż  oen y  m oje  

.obecnie są o 20o |o tańsze  

od cen jarmarcznych

Skład B ław atów  i
Rynek 10- S. MISZCZAK Rynek 10.

— W szelkie prace — •.--------

kuśnierskie
aow e i u n erób k i p rzyjm u je

F. KbimnSZKR, mistrz kuśnierski 
W ąb rzeźn o , róg {(olejowej i Mestwina tel, 11. 

TO R U Ń Stary  R ynek  11. Tel. 142

Zgubiłem  
dokum ent dem obilizacji 

na nazw isko Ign acy  B a-  
rnński. uczciw ego znala
zcę proezę o  zw rot za w y 

nagrodzeniem  

IG N A C Y  B A R A Ń S K I
B ielskiebudy pow .g  

W ąbrzeźno.

eS Z C Z E B S T W O  
rzucone  fprzezm nie*  

n a p . Ł n cję D om agał 
sM ą z B ańsk a  

niniejszem

odwołuję
M arja B lok.

ZałiezcEu

Kapush biah 80 centn- 

Kapustę modrą 150 oenln.- 

KarołKę mantejsKą 30 ctr. 

buraKi czerwone jadalne 

50  ecM tnn rów  

sprzeda

M ętność N ieW eiź
ę> . W ąb rzeźno .

1 M IEJSK A K A SA O SZC ZĘD N O ŚC I I 
w  W ąbrzeźnie  

prsyim nle 
| w kłady depozytow e |  

i oprocentow uje za w ypow iedzeniem

1 dziennem 10°|,w  stosunku roczn
I  K dniow em  12°|0„  „  „  g
I  m iesięeznem l5°|, „  „  „  g

3 m iesięez. 2G  0 |0 „ „  „  b.
|  i udziela puzyczek na dogada. warDnkaeh |

M iejska K asa O szczędności f*

^3 STEFA N IA K  SC H W A R Z

rendant burm istrz.

R ó ż e  śliczne te  czasie 
taw aow acow eim aliny  

sp rzed aje d o sad zen ia  

m a| N IE D Ź W IE D Ź  
per. W ąbrzeźno.

Ogłaszajcie  

w»GlosieWąbrzeskim«

00000K><>0

Fortepiany i pianina! 
H ech ste in a , B lu th u era , F eu rich a i in n ych słyn n ych firm . 
Hairnonje „Mannborg" i „Hofberg11

PHONOLA — pianina automatyczne 

oraa  in stru m en ta  w tasn ego 'w yrab a  p oleca  w  w ielk im  w yh oxze  

B. Sommerfeld 
.nil’fo’Jpian"". w Bydgoszczy 
------------  ty lk o u l. Ś n iad eck ich 56 te lefon 8§3 ------------- g  

E M lga* G ru d ziąd z u l. G rob low a 4 , ta l. 229 .
d n jezn o u i T u m ska 3 , te l. 303 za l. 1905 r .


